Jasełka Specjalne
To były naprawdę specjalne jasełka. Jedna Babcia, powiedziała nawet, że już drugi raz chyba nie przyjedzie tak bardzo się wzruszyła.


A było czym, niby zwykłe jasełka, można by powiedzieć: jak co roku, a jednak atmosfera wieczoru wytworzyła się niesamowita. Było jakoś tak nieziemsko, specjalnie. Bałwanki krążyły, bardzo pulchne, w przeciwieństwie do prawdziwych, które w ogóle nie mogły zaistnieć, ( z powodu braku śniegu oczywiście) aniołki, no niektóre spały, ale przecież życie aniołków nie zawsze usłane jest różami, może miały ciężki dzień. Wszystkie aniołki, jak przystało na tak ważne istoty, były przepiękne. Niektóre miały długie włosy, albo wspaniałe skrzydła, "mgielne" albo "pierzaste", według możliwości. Pastuszkowie byli również przekonywujący, zwłaszcza że przebrania różnorodne i okazjonalne. Królowie pełni chwały, niektórzy  przelatywali jak małe meteoryty, gdzie ta gwiazda? Nawet dzieci złożyły należne dary. 
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Fot. Ewa Augustyniak

Maryja zachowywała się bardzo godnie i troskliwie opiekowała się Jezusem. Maryją jak przystało opiekował się Józef (Stary). Wszyscy śpiewali, a instrumentarium było bardzo złożone, prawie cała orkiestra. Gdy zgaszono światło zrobiło się bardzo nastrojowo. Nie wiem już czy Jazzy czy Trendy ale naprawdę głęboko. Wszystko świetnie zorganizowane, ja zawsze w głowę zachodzę jak to się da zrobić, że wszystkie nasze dzieci są razem, jest przez to tak pięknie i nic nie wybucha. A i Panie do pomocy chyba się jakoś zwielokrotniają, bo moją córeczką, zawsze trzeba się opiekować w takich sytuacjach jeden na jeden i zawsze się ktoś taki chętny znajdzie. Ale to nic, i tak najwspanialej było, kiedy już wszystko zostało odegrane i zrobiło się tak jakoś spontanicznie. Nagle część dzieci zaczęła "zwiedzać", oglądać nowe im zapewne dekoracje, niektóre poszły zobaczyć, co tam w tej szopce, niektóre usiadły w kręgu, tak jak zwykle w przedszkolu, niektóre chyba tańczyły, a inne tylko albo aż patrzyły i odczuwały. Wszystko było niesamowite i niezwyczajne, bo to nie są zwykłe dzieci tylko niezwykłe. I może inaczej to wszystko przeżywają i mają czas zatrzymać się nad urodzonym Bogiem i zadumać się nad rzeczami oczywistymi, czego może my już nie umiemy. I mogą się uśmiechać do swoich tylko im znanych myśli i nie biegać jak my za pieniędzmi, ciągle narzekając na brak czasu, bo one też mają swój czas Bożego Narodzenia i on jest piękny tak jak one wszystkie. 
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Fot. Ewa Augustyniak

Serdecznie dziękuję wszystkim osobom, które w jakikolwiek sposób przyczyniły się do uświetnienia Bożego Narodzenia w przedszkolu nr. 100, a zwłaszcza osobom z Przedszkola, które wykonują swoją pracę z wielkim oddaniem i sercem dla naszych dzieci, a przecież nie muszą. Miłości wszak nic nie zastąpi.

Zawsze cieszę się, że działalność Przedszkola jest tak różnorodna: wycieczki, basen, wyjazdy i odwiedziny, teatrzyki i występy, warsztaty i otwarte spotkania i oczywiście zróżnicowana działalność merytoryczna. No i Jasełka.
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